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Jtf#e dzielą..

Nabożeństwo P a s s ja , iu tro  i w k a idy  Poniedziałek 
W ie lk iego  Postu, odbywać się będzie w K-oacieie Po» 
paulińs/iim y  w ię z jk u  polskim.

W czoraj z rana, Familja Nieboszczyka, Urzędnicy 
H eroldji i licznie zebiani C złonkow ie  A rrh ikonfra ter-  
nji Literackiej , znajdowali się na Nabożeństwie ża łc -  
bnem , o dpran ionem  przez  tęż A rchikonfra tern ję ,  za po­
kój duszy ś. p. JO. Xipcia Maxymiljana Jab łon ou  -skie- 
go , P ro tek tora  swego. Kaplica B O G A -R O D Z IC Y  N l E -  

P O K A I .A ^ n e g o  P o c z ę c i a ,  przy Archi-Katedrze M etropo­
li talnej, b y ła  wspaniale oświetlony- W .  JX . Sieh lu ck i 
Kapelan A rcb ikonfra tem ji ,  celebrował Mszę ża łobną  i 
K onduk t,  w czasie k tórych  to M odłow, wykonane b y ły  
żałobne muzyki i pienia. Sześć T arcz  herbow ych zdo­
b iły  K ap licę ,  malowane p rzez  znanego Artystę  i Naucz: 
M. Jźypaczew skiego; iuż to po raz  trzeci do takowych 
obrzędów p rz y s łu ż y ł  się pracą swoią Kościołowi Świę­
tem u, Kraiowi i Mężom zasłużonym..

Darowiznę 3ch placów w m i e ś c i e  Szczebrzeszynie pod 
Nrem 540 sy tuowanycb, dla  Klasztoru S ió s tr  1U Hosier- 
d l i a  w Szczebrzeszynie, p rzez Xiędza Marcina G osiew ­
skiego; o raz Darowiznę 5ciu placów, ogrodu i łączk i 
w Szczebrzeszynie , na rzecz tegoż Klasztoru, p rzez 
Xiędza Stanisława G osiew skiego  uczynioną. Rada A d­
ministracyjna zatwierdziła.

G abryel H ejn ikow sk i,, K o n tro le r  Kassy Powiatu K u ­
jawskiego, z W ło c ław ka ,  przeżywszy la t 30 , opatrzony 
ŚŚ. S A K R A M E N T A M I, wczoraj p rzen iósł  się do wie­
czności. Pozostały B rat,  zaprasza K iew nych  i Przyia- 
c ió ł na expo itac ję  zw łok  Jego, iutro  o godz: 4tej po 
po łudniu  z Kaplicy X X. R efo rm a tó w , na sm ętarz  P o ­
wązkowski odbyć się maiącą.

J W .  Eleonora D , ,  z łoży ła  w Konsystorzo Archidye- 
eezji Warszawa: z ł .  160 na katechum enów . D zięki tej 
dostojnej Damie i błogosławieństwo BOG A, za ten dar  
dobroczynny.

W  dawniejszych wiekach C hrześc jań s lw a , po bo żn i ,  
w pierwszą Niedzielę w ielk iego p o s tu , p rzybyw ali do 
Kcścioła z pochodniami, tak  na uczczenie uroczystości 
tej Niedzieli, k tó ra  do liczby świąt należy , iako i  na 
znak pokuty  za umniejszenia czci B O Ż E J zasz łe  w cią­
gu czasu karnawałowego.

W Księgarni i Sk ładz ie  Nut muzycz: Jg* I\lukowskieg.o  
na rogu ulicy Miodowej i .Se n at ols: obok filarów, w domu 
M go B u jn o ,  Nro 497 lit: C, nabyć można naslępuiące 
d z i i ł a :  A t ty  sta  i Ż o łn ie rz , romans W ik to ra  Ducange 
w 3 th  tomach, zł.  12; D zieie  Jana  IITgo Sobieskiego

Q  Ju tro , Sta Helena Cesarzowa.
O .  W schód słońca g. 6 m .39; Zachód g .5 , ui. I 8.

Króla Polskiego W ielkiego X ifc ia  Litewskiego, kom plet 
z ł .  20 ; O znaczeniu Pr«s dawnych przez  Dominika S zu l-  
c a ,  z m appą, z ł .  6 gr. 20; S ztu k a  u r z ą d za n ia  G ospo­
d a r s tw  w iejsk ich  poprzedzona k ró tko  zebraną  nau ką  
gospodarstwa wiejskiego przez J. N. K urow skiego , 2gie 
wydanie, powiększone i zupełnie  przerob ione z ryc i­
nami i tablicami, .2 tomy, z ł .  36; Krótki E lem entarz  
do przepisywania, sk ładający si.ę z 5ciu pó łarkuszów , 
g r .  5; O działaniu i sku tkach  rozmaitych gałęz i prze­
m ysłu  rolniczego na upraw ę g run tu ,  p rzez  F ry d e ry k a  
K ohl,  z ł .  2 ;  P o w ia s tk i i  B a jk i  S tanisł: Ja ch o w icza ,  
wydanie 6te, ozdobione !2 tą  rycinami, 3 tomy z ł .  30 , 
bez rycin  zł.  2 0 ,  tom pojedynczy z rycinami z ł .  .10, bez 
rycin  zł.  6 gr. 20.

W a rsza w sk i Ober ■ P o lic m a js te r ,—  W  następstwie 
ogłoszenia z daty onegdajszej, uwiadamia niniejszym, że 
od obowiązku posiadania świadectw przez Naczelników 
powiatów wydawanych,dla osób przy by walących do W a r ­
szawy, uwolnieni są ty lk o  włościanie przybywający na 
targi z rozmaiłem! produktami.

Towarzystwo Biblijne w L o n d yn ie  ,  maiące na celu 
nawracanie Izra e litó w , og łos iło  w ro ku  zesz: 36te  spra­
wozdanie z czynności sw oich ,  to iest z ciągu działań 
roku  1844. Towarzystwo to liczy 27 stacji misyjnych 
W E u r o p i e  i A z ji .  W  Królestwie P o l s k i e m  utrzym uie  
ono swoich Misjonarzy za pozwoleniem R/.ądn, w W a r ­
s z a w ie , L u b lin ie  \  K a liszu . Sześć osób sk ład a  misją 
W a r s z a w s k ą , a po  dwie osób każdą z mi-ji na p ro ­
wincji. Towarzystwo rozdało  wcia,gu r. 1844 ,  S tarych 
i Nowych Testamentów w językach hebra jskim i innych, 
oraz  dzieł różnych 45 ,968  exem plarzy .  Stacja misyjna 
w W a r s z a w i e  posiada własną D ru karn ię  przy ulicy Ż e­
laznej Nr 2449. w  ciągu r. 1843 piętnastu Izraeli tów  
przy ię ło  C hrzes t  Sty za staraniem Misjonarzy Angiel- 
sk ic h ,  a od czasu zaprowadzenia tej m isji ,  to iest od 
r .  1821 po miesiąc Październik r. z. , liczba tym  sp o ­
sobem .nawróconych wynosi 194 neolitów.

B. A lex a n d ro w ic z  znany z swych pism w przedm io­
tach p r z e m y s ł o w y c h ,  ogłosił  a r ty k u ł  obchodzący gospo­
darstwo kraiowe, pod tyt: >iM yśl do  n a p isa n ia  d z ie ła  
o C zyn szo w n ic tw ie , obejm ow ać m aiącego  za s a d y  1 
łr o d k i oczyn szow an ia  p o s ia d ło śc i w ie jsk ich , o raz w i­
d o k i i  ko rzyśc i z tego u rzą d ze n ia  dóbr Z icjnskichJ  
W yłożyw szy  w nim cel i dążnrść  wydania zamierzone­
go, sk reś li ł  pokró tce  zasady czynszowania, w rozwinię* 
ciu k tó rych ,  program dzieła  proiektowanego ma być na­
stępującej treśc i:  » | )  W s tę p ,  obejmuiącyr rozprawy
naukow e, iakie w tej materji  za i przeciw ogłoszone



w pismacti publicznych. 2 ) Z a sa d y , Z) Środki, 
j i  ,LŜ ru.kcja, oraz 5) tf^zory  oc/.ynszowania posia- 

losci wiejskich. 6) P la n y  i ry su n k i,  do oznaczania 
osa najdogodniejszych po d ług  miejscowości. 7) Roz­
siedlenie ludności. 8) Budowanie osad. 9) Urządze- 
nie fo lw a rk  on’. 10) Przejście z pań szczyzn y  do czyn- 
szownictwa. 1 I)  Stanowienie czynszów  i obowiązków  
dla czynszowuików. ] 2 )  Zarobkow anie  W łościan  i 
drobne p rzem ysły  tychże. 13) P ro iek t  Tow arzystw a  
Kredytowego  do okupu  W łościan , czyli ułatwienia im 
nabycia gruntu na własność. 14) Jj^idoki i korzyści 
* ozynszo.wnictwa, tak obecne iako i na przyszłość, ob­
jaśnione z stosownemi wyrachowania/ni. 15) W reście ,  
wpływ czynszownictwa na gospodarstwo leśne , ty le 
1 rolnictwem związku maiące.”  Przedsiębiorąc tak wa­
żną p ra c ę ,  A utor wzywa osoby życzliwe dobru ogólne- 
n>u, a ż tb y  iego zamiar swoieini p o s t rz e le n iam i ,  radą, 
światłem, wiadomościami, doświadczeniem i czynną po­
mocą wspierały. C a ły  ten a r ty k u ł  umieściła  Gazeta  

and/ow a  w Nrze 12, i Korespondent Handlowo-Prze* 
in \  sf o wo-Rolniczy.

Komety upowszechniają się znacznie od niejakiego 
czasu. O bserwatorjum kolegjum  Rzymskiego, odkry- 
ło  dnia 24  Stycznia r. b. kometę le leskopijną w kon­
stelacji E n d a n .  Ma k sz ta ł t  bardzo w y raźn y ,  ogon 
m ałego  rozmiaru, a bieg iej pośpieszny zdąża ku p ó ł ­
nocy. (Jednem u z czyte lników K u rje rk a  zdawało się 
Se widział tę kometę).

D w a F ija łk i Mazur i W alce skomponowane na for- 
tepjan i ofiarowane W . Klementynie  Raniemer,, przez
" “ '.Jf .... ......» °pusc i ły  prassę wLitografji  T. K osińskie

go, i sprzedaią się tamże w Sk ładz ie  na Krakow.-Przed- 
miesciu na przeciw Dobroczynności, oraz po wszystkich 

ł jd ach  muzycznych. W e  dwóch arkuszach, kosztuie 
gr.  15. (Ogłaszaiąc w naszein piśmie niniejszą no. 

wosć, uważamy, iż mcże nigdy w W arszawie w ciągu 
ro k u  nie ukazało się ty le  płodów  muzycznych, k tó re  są 
utworem utalentowanych osób p łc i  p ięknej ,  ile w c ią­
gu upłynionego półrocza; ale nie dosyć na tern że iest 
ic wiele, lecz to iest ich prawdziwą zaletą, że prawie 
wszystkie zasługują na pochw ałę  znawców i lubowni- 
Jtow muzyki!  ‘

p l  r  '

ocia , z dniem dzisiejszym zamyka się polowanie na 
°  ^ * leizynę i ptastwo, Myśliwi mogą ieszcze używać
r o z r y w k i ,  zahawiaiar  i • ■i, , • . '1C 8Ig polowaniem na ptastwo na zimę
l m e  vde '  "r  Z7 e r ^  * dra p ie in e . P odług
e f e m e r y d  m y ś l i w s k i c h  • • i  • «» l
sło m ka ;  st rzelać w i P oł ow, eMar .Ci'
iłe m . W  końcu Marca I j n a  “ t " t  ?

* 9  * j  -z 0Zna strzeldć bekasy , a w cią-
S  '  T  P0^c^°dzenie ,n ,  podpływ a-niem , na zasadzce T akże  n , / ( V  moj na

lch ful*'0 do P 010^  miesiąca ieszcze dobre.

D ziś, iako dnia 1 Marca, wyszedł N r  7 P rzeglądu , 
pisma perjodycznego, poświęconego li teraturze,-n .ukoin, 
p rzem ysłow i, sztukom p ię k n y m i  t. d. Treść p rzedm io­
tów w tym Nrze iest następuiąca : Nowa planeta, p rzez 
Struw ego; Do Redakcji Przeglądu Naukowego, przez 
Mazura z Płockiego; Wspomnienie Uniweisytetu w Hei­
delbergu, ( a r ty k u ł  iednego ze znakomitszych dziś P ro . 
fessorów); Uboga ku zynka ,  powieść oryginalna ze z la -  
rżenia prawdziwego skreślona przez F. M.; T reść  dzie­
ła W . A. Maciejowskiego, p. t.: Pierwotne dzieie P ol­
s k i ,  stanowiące wstęp do Historji l i te ra tury  polskiej .  
P rzeg ląd  wychodzi 3 razy na miesiąc; kosztuie rocz iie 
30, półrocznie  20 z łp .  Prenumerować można wewszy-t-  
kich Księgarniach, Pocztamtach i w Redakcji N e r  616  
przy ulicy Danielewiczowskiej.

Wyczytawszy w K urjerze  Warsz: doniesienie, że P. 
Ś liw iń sk i, M .jster Krawiecki, mieszkający przy ulicy 
Podwale Nro 500  lit: C, obiecuie dostawiać odzież męz- 
ką  po cenach przez siebie ogłoszonych; udałem  się do 
niego i zawiedziony nie by łem , gdyż, w y ko ńczy ł  dla 
mnie garderobę iak najs taranniej, i ta k :  R ajtrok  z a t ła ­
sową podszewką, z sukna Fidlerowskiego, za z ł .  120; 
Spodnie z dobrego kortu  czarnego, za z ł  36; T u ż u re k  
za zł. 110. Podobna taniość, iakoteż p ręd k ie  wykoń­
czenie, dobra i modna robota, zasługuie  na pochwałę,
1 spodziewać się należy, że nasza P u b l i c z n o ś ć ,  dbająca 
o s w ó j  strój, uda się do t .g o ż  P. Śliw ińskiego  z obsta- 
lunkami. —  K iślański, Ob: z Kaliskiego.

N akładem  S. O rgelbranda , Księgarza p rzy  ulicy 
Miodowrj 49 6 ,  wyszła 2ga część 2go tomu H istorji 
Zgrom adzeń P raw odaw czych, Konwencji Narodowej i 
Dy i e k torja tu , część 3cia i ostatnia tegoż tomu wyjdzie 
za dni 20. D 'gadzaiąc wielolicznym i wielostronnym 
żąda niom, prenum erata  tegoż dzieła razem  z Histox-ją 
Konsulatu i Cesarstwa (k tó re j  G poszytów wyszło) wy­
nosząca zł.  80, p rzedłuża się ieszcze ty lko do ukończe­
nia powyższego tomu 2go, po czem takowa niezawodnie 
podwyższoną zostanie.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: p łacono 
za korzec 4ro-ćwiereiowy Zyta Rsr: 4 k. 52 ( z ł .  30 
gr.  4 ) .  Pszenicy Rsr: 5 k. 80 (z ł .  38 gr. 20 ) .  Jęczm: 
Rsr: 3 k op .  75 (z ł .  2 5 ) .  Owsu Rsr: 2 k. 35 (z ł .  15 
gr. 2 0 ) .  Siana fnra iednokonna od Rsr. 2 kop. 10 do 
Rsr. 4 (od z ł ,  16 do zł. 26 gr.  2 0 ) ;  parokonna od 
Rsr: 4 k. 50 do Rsr. 6 k .  45 (od z ł .  30 do zł. 43).  S ło- 
my lut-a zwycz: od R s r .  1 k. 50 do Rsr. 2 k. 85 (od z ł  10 
do zł. 19). W ó ł  dobry od Rsr: 37 do Rsr: 55 (od 
*ł. 246 gr. 20 do zł. 366  gr. 2 0 ) ,  średni od Rsr: 28 do 
Rsr. 36 (od zł. 186 gr.  20 do 2 4 0 ) ,  lichy od Rsr: 20 
do Rsr. 27 (od zł. 133 gr. 10 do z ł .  180)’. Cielę od 
R*, :  1 kop. 80 do Rsr: 4 k. 5 (od z ł .  12 do zł. 27 ) .  
Kartofli korzec Rsr. 1 k . 4Sr/z (z ł .  9 g r . 2 7 ) .  Oko-
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wity garniec kop.  9 4 T/z  (z ł .  6  gr.  9) .  Szumowki  ga r ­
niec kop .  5 6 1/* (z ł .  3 gr.  23) .  (G.  Pol:).

Wczora j  w Tea t r ze  Rozmaitości  po S z tu c e  p r z y p o - 
d o b a n ia  s i ę ,  przywołana  JPanna B u rch a rd t.

(A.  n. )  Jan Nepomucen G lis c zy ń sk i , Syn ś. p. J e ­
ne ra ła  G lisczyń sk ieg o , by ły  Poseł  Powiatu K o n i ń s k i e - ^  
go, od lat ki lkunastu ciągle zaszczycany wyborem współ* 
Obywatel i  na Radcę Dyrekc j i  Głównej  Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego,  zakończył  życie dnia 9 z m.
W dobrach swych dziedzicznych C iem irow ie, w Powiecie 
Konińskim,  byłe j  Gubernj i  Kaliskiej położonych.  Nie- 
pot r zebu ię  tutaj wyliczać cnot zmar łego,  albowiem kto 
posiadał  przez lat przeszło dwadzieścia zauf nie ogól­
n e ,  aż do ostatniej chwili swej pielgrzymki  docze­
snej ,  ten pewno sobie na nie zasłużył ;  iakoż istotnie 
w ciągu swego urzędowania , tak chlubnemu zauf .niu,  
s t ara ł  się zawsze godnie odpowiedzieć.  W pożyciu pry- 
watnem, by ł  on dobroczynnym Opiekunem swych W ł o ­
ścian,  znał  dobrze obowiązki  prawdziwej przyjaźni,  i 
ściśle ie wype łn i a ł ,  nie odmawiał  nigdy pot r zebnym 
wsparcia i swej protekcj i ;  iednyrn s łowem,  egoizm nie 
miał  przystępu do Jego uczynnego serca. Lat temu 4ry 
iak liczni Przyiaciele dzielili z nim smutek po zgasłej 
w kwiecie wieku ś. p. Scholastyce z Kretkowskich G lis- 
c zy ń sk ie j ,  Jego Małżonce ,  tej czcigodnej Córce ,  Zo­
nie,  Matce i Obywatelce,  której  wzorowe pod każdym 
względem postępowanie,  zwracało uwagę wszystkich Jej 
znaiomych,  iednało Jej p r z y i . ź ń  i poszanowanie,  tak 
da l ece ,  że dotąd wzmianka o Jej skoni e ,  p r zyk re  na 
nieb czyni  wrażeni e , k tóre  wzmaga się wspomnieniem 
o Jej pięciorgu małoletnich Dz'eciach pozbawionych tej 
nieocenionej Matki; a wiadomość o śmierci Ojca tej nie­
szczęsnej Rodziny,  podwoiła te bolesne uczucia. Pokój 
wieczny Twym  cieniom Janie Nepomucenie!  Bodajby 
S T V \Ó R C A  Najwyższy z lewał  swe łaski  na osierocone 
Twe  ph in i e ,  i zachował przy życiu w iak najdłuższe 
lata poświęcaiącą się opiece tych Dziatek Babkę ( J W .  
Kcnst  ncją z Bardzińskich K re tko w ską )  , aby ie mogła 
wychować,  los im ustalić, p r zy k rą  stratę Rodziców s ło­
dzić,  i przynieść przez to ulgę życzl iwemu sercu tego, 
któ i ego ręka zroszona ł z ą  przyjaznego uczucia,  wyrazy
te kreśli .  —~ J<>n %c,b ...........

Z  P e te rsb u rg a .—  N. PAN mianować r aczy ł  Panna­
mi honorowemi N. CESARZOM E l  Jejmości ,  Hi ab iankę  
Zofją S zu w a ło w  i Xiężniczki  Katarzynę i Annę G eor- 
gijskie , Córki  Carewicza Georgi jskiego E lja s z a .  —  / * .  
w a l id  R o ssy jsk i  ogłosi ł  listę ki lkunastu Urzędników 
Wojskowych  i Cywi lnych w służbie S y c y l i js k ie j , k t ó­
rym N. PAN rozdać raczył  w dniu 20 Listopada r.  z . ,  
O rdery  Śgo S t a n i s ł a w a  2giej i 3eiej k l - issy.—  Na 
przedstawienie NaprZewie: F ilareta . Metropoli ty Kijo­
wskiego,  decyzją  N. Synodu,  przez J. C, VV. Wielkiego

Xi’ecia CF.SARzmviC7,.\ N a s t ę p c y  w dniu  20  Grudnia u- 
tw ie rd z on ą ,  Monaster męzki  Lebedinski  Śgo J ł r z k gO  
w Dyeeezji  Kiiowskiej ,  został  znies iony.—  N. P a N  za 
twierdzi ł  statuty nowego Banku w T a le . —  Dochód czy­
sty Zaklndu wód mineralnych w P etersb u rg u , wynosi ł
w r. 1S45,  r.  sr.  7 ,726 kop.  61.  Z tych,  r. sr. 5 , 616  
rozdano między akcjońarjuszów, a reszta pozostała na 
kapi t ał  r e zerwowy .—  P. de H a m el o d k r y ł  w Muzeum 
Uniwersytetu O xfordzh iego  (znanym pod nazwiskiem 
M uzeum A sh m o la J ,  manusk rypt  T ra d eskd rita  znako­
mitego Naturalisty Angielskiego,  opisuiący podróż od­
bytą przez niego do A rc h a u g e lu  w r.  1618,  w orszaku 
P. D u d le y  D igges, k tórego Król Jakob  wys ła ł  w po­
selstwie do Cara M ic h a ła  F edorow icza . ( W  Muzeum 
A sh m o la  znajdował się iedyny exemplar z  nieznanego 
iuż ptaka D odo , k torego teraz Muzea posiadają t y lko  
dwie głowy i dwie n o g i ) .—  W  P etersburgu  bawi O r ­
kiestra znanego Mistrza S c h w a rzb a c h a , pod dyrekc j ą  
I la r fa .

A u g l ja .  —  Posiedzenia stanów Nowej Szkocj i  lOgo 
Stycz: zostały zagaione w H a li fa x ie  przez Gube rna to­
ra Lorda F a lk la n d . —  Rozwiązanie Królowej spodzie­
wane iest dopiero w Maju.

R e lg ja . —  Ministerstwo iest bl izkiem rozwiązania; 
Minister wojny J enerał  D u p o n t  (D jupą)  nagle z cho­
rował ,  a P. H r(inde,weyp.r żąda dymisji; następcą p ierw­
szego ma być J enerał  T F ilm ar  obecnie Poseł  w H a d ze , 
a drugiego Minister  stanu d ' H u a rt.

F ra n c ja . —  Komisja budżetowa izby Deputow:  zgo­
dzi ła się na żądanie summy 10,000 fr. celem podwyż­
szenia pen-j i  Posła w IX. a p o lu , 5000  fr. na przenie­
sienie Konsulatu z M a z a tta n  do T a m p ik n , 1000 fr. na 
powiększenie pensji Sekretarza poselstwa w H a m b u r­
g u , i na założenie Konsulatów w h a /k u c ie , na wyspach 
S a n d w isz sk ic h  i w K r y tt ja n j i .  —  P. L ib r i  C z ł o r e k  
Ins ty tu tu,  mianowany Cz łonk i em Rady Akademji  pa- 
r y zk i e j .—  Zkażdego p u łk u  załogi paryzkiej  rnaią wy­
słać po 60 ochotników na wzmocnienie armji  algierskiej .  
—■ A b d e lk a d e r  wrócił  z TSusady w ki erunku północno-  
zachodnim do F litta só w  Dsznrdszury .  Mnieinaią,  iż ma 
zamiar przeprawić się p rzez  h s e r  i wtargnąć do M e tid - 
szy . R en  S a lem  pop rz .dza ł  go,  ale iak wiadomo został  
pobity przez Jenerała  G en til  ( ż e n l y l ) . —  Prócz frega­
ty Delie Poule  (Bel Pu l ) ,  ieszcze dwie inne fregaty od­
p ły ną  z posi łkami do wyspy Tiurhon. —  Podług  wia­
domości z T u lo n u  z dnia 15go z. m. ,  wyprawa do M a ­
d a g a sk a ru  stanowczo iest zaniechaną.—  P. Thiers  mia ł  
skłonić  się przyiąc iakie poselstwo.—  P. A .  Co / i « (Kon)  
na posłuchaniu u Króla,  z ł oży ł  sdres dziękczynny od 
Iz ra e litó w  w A l  g ierji^  za udzieloną im o p i e k ę . —  Od 
lOgo z. m. 35 statków p rzywioz ło  do B a io n y  t ranspor t  
około 30 ,000  hektol i t rów zboża.  —  Dyr ek t o r  drukarni  

*)
t
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kró lew skie j  P, Lebrun  potlwy ź szy ł  pensję Zecerom ; cl
* w<łzięc*no-ści ofisrowa.fi mu s ta tue tkę  G u tenberga. —  
I t łg o  z. m. głoszono na giełdzie  pa ry zk ie j ,  t e  A b d e l-  
k a d -r  ukaz<ł się w T ouduk o półt>ry  mili od A lg ie ­
r u j  mieszkańcy tego mLsta przeięci są strachem , straż 
poruczono gwardji m r o d p w e j j  na spotkanie  A h delkade- 
r a  wysłauo uzbroione ro ty  aresztanck ie, a M arszałek  
B u g e a u d (Biużo) zażądał posiłków 2 5 ,0 0 0  ludzi. W sku- 
tek tych pogłosek papiery spadły .

H iszp a n ja . —  Królowa udzieliła dymissję Ministrom 
M a y a n s , A r  mera, M on , P i d a l  i M a r ty  n e t d e  la  R oza . 
Margrabia M ir a f lores iest na czele nowego gabinetu, a 
Jen e ra ł  N artvaez  mianowany Naczelnym wodzem ar- 
“ ' j ' 5 prócz M arszałka G o d o y , n ik t  z poddanych hiszp: 
nie dostąpił tpgo zaszczytu właściwego ty lko  Następcy 
tronu. P o se ł  franc: 1 Igo z. m< w y sła ł  aż 4ch g oń­
ców do B aion y .

Z e  L w ow a. —  O b w i e s z c z e n i e .  O 1 n ie iak iego  cza- 
s*  em isa r jusze  czy l i  p o s ła ń c y  za g ra n ic ą  p rz e b y w a ją ,  
c ych  s tow arzyszeń ,  k tó ry c h  ce lem  iest,  p r a w y  p o r z ą d e k  
w Galicji  z b u rzy ć  i m ie szkańców  tu te jsz y ch  do n ie p o s łu ­
szeństw a  przeciw is tn ie iący m  W ła d z o m  podn iecać ,  n ie ­
m n ie j  inni b u rz y c ie le  ogó lnego  s p o k o ju ,  n iedoświadczo- 
n y c h  I ł a tw o w .e rn y c b  do w y konan ia  sw ych  z b ro d n iczy ch  
Z am ysłów  u z y sk ać  chcie l i ,  ro z sz e rz a ją c  p o s t ra ch  p r z y ­
sz łe g o  n ie p o k o ju ,  o raz  g ł o s z ą c ,  że  ogó lne  pow stan ie  
w k r ó tc e  w y b u ch n ie ,  i w c a ły m  k ra in  ro z sz e rz y  s ię .  K ie ­
dy c i  b u rz y c ie le  sw o b o d y  p o d łu g  ró ż n ic y  oko l icznośc i  i 
o sob  p rz y w ró ce n ie  daw nej  P o l s k i ,  zn iw eczen ie  t e raz  
ł s tn ie iącej  różn icy  stanów i ró w n y  p o d z ia ł  m a ią fk ó w  za 
p o ś re d n ic tw e m  socyia lnego  w s trząśn ien ia ,  m ianowic ie  zaś 

ł o sc ian o m  uw oln ien ie  od pow innośc i  p a ń sz cz y źn ia n y ch  
i in n y ch  dan in  in w e n ta ry ia ln y cb ,  n iem n ie j  uchy len ie  po­
d a tk ó w ,  iako  cel  m n ie m an e g o  powstania  o g łasza ją ,  a gdzie  
te ś ro d k i  n iedos ta tecznem i o k azu ią  s ię  b y ć ,  lęk l iw e  u m y ­
s ł y  g ro ź b ą  k rw a w e j  zem sty  za trw aża ją ,  p raw d z iw a  ich 
dążność  ku z b u rz e n iu  is tn ie jącego  na p o d s taw ie  re l ig j i  i 
p ia w a  t rw ale  uzasadnionego  p o r z ą d k u  to w a rzy sk ie g o  iest 
Zwróconą, Ci w ic h rzy c ie le  p ra w d z iw e j  sw obody  wyzuw- 

z w sze lk iego  uczucia  cn o ty ,  b ł ą k a j ą c  się  bez  ma- 
l ą t  u i w p ły  vyn w 0 hec to w a rzy s tw a  lu d z k ie g o ,  tego s tanu  
j z e ° Ẑ  * n 'ec ' e r P l 'w ośc ią  w y g lą d a ią ,  a lbow iem  p rz y  zbu-  
) e n iu p i a w e g o  p o r z ą d k u  nic do s t racen ia  n ie  m aią ,  p rz e -  
c i  n ie  zas na w y p a d a  u w ieńczen ia  ich zb ro d n ic zy c h  za- 

k ' *11 **1*1® uzJ sk*nia m a te ry ia ln y c h  k o rz y śc i  so b ie
?  k ™ '™ y  i ak  dawniej  tak  i t e raz  s i ln y ch  i 

s tan o w czy ch  s rodkow  u ży ie, j t Z b ro d n ic zy m  n ie p o k o -  
lo m  ta m ę  p o ło ż y ,  ora* . • ■ • 3 ,
m ie sz k ań c ó w  tej k ra in y  o Z aT d7  a * ,  Z* ,°b o " T e* ’ 
szych  zaw ichrzer i  o ś w i f c i ć ^ ^  ^ • L d? * n °.SC*
ncści dla miłościwie nam panuiącego W'e rn °*

• ' i v • • i . ™ M o n a r c h y  przvDO*
m n .e c ,  a o d w o łu .ą c  stg do .s tn ie iących  ustaw k a r n y c h ,

przes trzedz ich, ażeby do współdziałania przy  zb ro dn :- 
czych zabiegach rzeczonych wichr zycieli lek komy śl- 
nością, boiaźuią lub groźbą uiąć się nie dali. —. Po­
d ług  §. 52 pierwszej części ILtaw karnych ,  kaźden zb ro ­
dni zdrady głównej staie się winnym, kto przedsiębie­
rze  k ro k  w zamiarze gwałtownego przekształcenia  R zą .  
du publicznego, albo sciągnienia lub powiększenia na 
k ra j  niebezpieczeństwa zewnętrznego, czyli tegoż po­
większenia, hąćby to iawnie się, lub skrycie s t - ło ,  przez 
I °  edyncze osoby, lub przez spisek, knowaniem, p a ra ­
dą, własną czynnością, porwaniem się do broni,  aibo i 
bez rzucenia się do oręża, udzieleniem do tego prowa­
dzących sekretów  i uk ładów , poduszczeniem, zaciąga- 
niem.do wspólnictwa, szpiegowaniem, wspieraniem, zgo- 
ła  iakąkolw iek  czynnością do tego zmierzającą. Na tę 
zbrodnię § 53 rzeczonych ustaw karnych , chociażby nie 
uskutecznioną, ale ty lk o  knowaną b y ła ,  k arę  śm ierc i 
przeznacza. —  D o i  21 i 22 Stycznia 1845 przez pisina 
kraiowe podano do ogólnej wiadomości, że zbrodnia Sta­
nu przed k i lku  laty w tutejszCm kraiu p rzez  pewną licz­
bę osób popełnioną została, przeciw k tó ry m  na podsta­
wie przedsięwziętych śledztw właściwe Sądy karne  karę  
śmierci zawyrokowały , i że te wyroki zatwierdzenie wyż- 
szych W ła d z  sądowych o trzym ały .  Jedynie  ty lko  nie- 
skończona łagodność i łaska  N. Pana wszystkich od kary  
śmierci a większą część skazanych od ciężkiego więzienia 
uwolnić raczy ła .  Przypominaiąc przeto mieszkańcom 
tego kraiu pomienioną ła sk ę  N. Pana, robię ich za­
razem uważnymi, Że na podobne ułaskawienie miłości- 
wie nam panuiącego Najjaśniejszego Monarchy przy po­
wtórzeniu ciężkiej zbrodni Stanu liczyć nie powinni. —  
Niechże każdy , k tóry  z iakichkolwiek pow odów, rze ­
czonym wichrzycielom p rz y tu łe k ,  o c h ro n ę ,  p os łuch a ,  
nie lub z. pomogę dać zamyśla, dobrze się nad tern za­
stanowi co czyni. Każdy ze stosunkami miejscowemi ob- 
Zuaiomiony p rzy zn a ,  że Rząd istnieiący ma dostateczną 
s iłę  i niewzruszone przedsięwzięcie, zbrodnicze i żuchwa- 
ł e  zabiegi źle myślących zniweczyć, a wiernych podda­
nych N. Pana od nikczemnych i w ściekłych zamachów o- 
chronić ; niechże n ik t  tein przekonaniem  wsparty nie­
wczesnej obawie nieoddaie s ię ,  przeciwnie niech ściśle 
prawnem postępowaniem opieki rządowej eodnvm stm to  
s ig-—  W e  Lwowie dnia 18 Lutego 1846 r. F erd y­
n a n d , A rcy-X iążę  Austr jacko-Esteński,  Cywilny i VVo- 
lenny Jeneralny G uberna to r .

X. P rzy lu sk i A rcy -R isk u p  G nieźn ieński i Poznań­
sk i, wydał do Duchowieństwa W . X. Poznańskiego na­
s tępujący okó ln ik : nUwiadomiony zostałem odezwą W y .  
sokiego Ministerjum Spraw  Duchownych zdnia  15 z. m. 
o zgubnych zamiarach w yk ry tych  w W . Xlwie Poznau- 
skiem i p rzy leg łe j  mu części Pruss Zachodnich, dążą­
cych do Z w ichrzen ia  i obalenia istnieiącego p o rząd k u
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rzeczy. Zpiw odow any przeto Jestem przemówić do was 
szczególniej, szanowni Hządzcy Parafji, byście przes trze­
gając ściśle waszego stanowiska, iafc0 głosiciele pokoiu 
Chrystusowego, pracowali ku odwróceniu złego i p ó łc ­
ien iu  tamy wszelkim tego rodzaiu zamachom. Dopeł-  
niaiąc tego iyczenia nie mogę najmilszej winnicy Pań­
skiej pracownicy, nie ponowić przedewszystkiem tego, 
co iuż na wstępie mego Arcy-pasterskiego urzędowania 
w wydanym do was liście pasterskim powiedzieć m iałem 
Sposobność. W nim zaleciłem wam pokój, iskiego dać 
świat nie może, to iest pokój Baski, bo ten ty lk o  iedy- 
nie iest ź ró d łem  wszelkiego pokoiu doczesnego, ;es{ 
ręko jm ią  szizęścia, tak dla duszy każdego w szczegól­
ności, iak i dla całego ipołeczeń.-lwa. W  nim z a ­
chęcałem  was, abyście iako opowiadacze prawd odwie­
cznych do tego zmierzali w waszych pracach i usi ło ­
waniach pasterskich, iżby ci k tórzy waszej duchownej 
pieczy są powierzeni, nauczyli się przestrzegać praw i 
zachować uległość i posłuszi listwo dla wszelkiej władzy 
wiedząc z nauki P a w ł a  Sgo, l e  nie masz zwierzchno­
ści iedno od BOGA, a kto się iej opiera, opiera się roz­
porządzeniu B jskiem u. Toż samo zalecam wam teraz 
tem usi ln ie j ,  waszą bowiem iest rz e c z ą ,  byście w ła­
snym p rzy k ład em  uległości i posłuszeństwa ku wszelkim 
władzom iak i nauką oświecali wiernych o ich obowiązkach 
i ostrzegali ich, aby dalecy od słuchania podszeptów i na­
mowy ludzi źle myślących, przestrzegali święcie swych 
powinności, bacząc zawsze na to, aby oddawali Cesa- 
sarzowi co iest Cesarskiego, a BOGU co iest Boskiego. 
Pilnujcież tedy trzód waszych z wszelką troskliwością, 
iak was upomina P a w e ł  Śty, i paście ie paszą zdrową, 
nieaatrutą  żadną przewrotnością tego świata, odrzuca­
jąc wszelkie nasiona nauk złośliwych, dążących do oba­
lenia postanowionego od BOGA porządk u ,  do osłabie­
nia szacunku dla praw Boskich i ludzkich i do zawich- 
r zeń  i n ieładu w społeczeństwie. To gdy wam niniej­
szym okólnikiem ściśle polecam, w przekonaniu , i e  sami 
nie dopuścicie się niczego takiego, coby ściągnąć na was 
mogło podejrzenie  o wykraczanie po za obręb  świętego 
waszego powołania, mam zarazem nadzieię, iż pamię­
tni na łagodność i sprawiedliwość Najiaśn: Króla Jmci 
ożyiecie całego waszego duchownego w p ły w u ,  aby 
w tych okolicznościach działać zbawiennie na wiernych, 
aby ich utrzymać w granicach, iakie im religja i ko- 
ściół zakreś la ją .”

Rozm aitości. —  Kapitan M a rrya t opowiada; W  N o­
w ym  Jorku  znajduie się Restaurator nazwiskiem S lick  
s łynący  z swoiej ciekawości i pasji do zawierania za -7 
k ładów . Niedawno przy jeżdża  do niego 2ch d a n d yc h  
wykwintnie wystrojonych pod ług  najwytworniejszej mo­
dy . wPanie S lic k ,  rzecze ieden do gospodarza, s ł y ­
sza łem , że u Pana p iękn e  są salony i ieszcze p iękn ie j­

sze obiady, ot p rzyieeh-iłrm  z motm przyjacielem  p rze­
konać się o tej p raw dz ie ,  aby potem  s ław ę twego 
imienia w całej Ameryce rozg łos ić .”  S lic k  zapiasz* 
ich na pierwsze piątro do najpiękniejszego salonu, za­
pewnia, że nie dozwoli, aby im tu k to  p rzeszk od z ił  i 
podaie iadłospis. Modnisie wybieraią najdroższe po ­
traw y, najwybredniejsze łakocie .  S lic k  osobiście iin 
u s łu gu ie ,  chciałby dowiedzieć s i ę ,  co to są za możni 
Panowie, k tórzy  tak suty zmiataią u niego objad, lecz 
trefuisie iak zasiedli do ta l e rz y ,  tak słówka nie b ą ­
k ną .  S lic k  gubi, się w domysłach, dociekaniach, ale  
napróżno, nawet ich imienia nie może wydostać. Po­
czeka jc ie ,  myśli sobie w duchu, zapłacicie mi drogo 
za wasze milczenie, i z gniewu p oda ł  im rachunek po­
dwójną pisany k red k ą .  o A ch ! iakże tanio.' zaw o ła ł  
ieden zbiesiaduiących na widok rachunku , prawdziwie 
zwiedzałem najcelniejsze restauracje  A m e ry k i ,  a ni­
gdzie nie iadałem tak sm aczno ,  a do tego tak tanio ' 
zasługuiesz na pochwałę Panie S lic k  ”  >,OJ zby tek  
ł a s k i . ”  u Nie, nie, to n i e ł a s k a ,  to s łuszny h o łd  za­
słudze; a p ro p o ,  a maszże ty dobre  w ino? szampan 
n a p r z y k ł a d ? ”  iiMój szampan Panie s łyn ie  w całem  
mieście ,  co mówię w c a ły m  świecie ,  Prezes nawet, 
k iedy chce podochocić się. p rzysy ła  do mnie pa szam­
pan. ’ nKiedy tak , przynieś nam b u te lkę  szampana, 
ale do tego 3 szklaneczki,  bo chcę, abyś z nami wy­
p i ł  za nasze i twoie zdrowie.”  S lick  oczarowany tak ą  
uprzejmością , śpieszy czem prędzej po wino, za chw i­
lę wraca i zastaie swoich obu gości pokładaiących  się 
ze śmiechu. T u  iego ciekawość najwyższego doszła  
szczytu, z bu te lką  w ręk u ,  kieliszkami na tacy, maiąc 
gębę rozwartą i oczy wywalone, chcia łby  iuż zapytać 
się o przyczynę tak nagłej wesołości swoich biesia­
dników; ale słowo czarodziejskie nagle wszystkie szy­
ki mu mięsza. uŻeby też tak g łu p i  przegrać  z a k ła d ,  
nie  spodziewałem się tego po twoiej zimnej k r w i , ”  
rzecze śmieiąc się n ieprzerwanie ieden z gości do swe­
go kolegi. W yraz  z a k ła d  zastanowił Restauratora  ,  
p rę d k o  nalewa wino, a piiąc za zdrowie swoich ła s k a ­
wych gości, pyta się po tysiącznych przeprosinach , 
czyby uiemógł wiedzieć co to za zak ład  o k tó ry m  mo­
w a.”  uZ ochotą opowiem iak b y ło  (odpowiada gość): 
Założyli się ze m n ą ,  że nie potrafię p rzez  kw adrans 
towarzyszyć palcem za wahadłem ściennego zegaru wy­
mawiając słow a: ta k  idzie , tu  id z ie ; m yś la łem , nic  
łatwiejszego na świecie i wszedłem w zak ład .  G ra li ,  
śpiewali mi nad g ło w ą ,  ia n ic ,  ciągle pow tarza łem  
ta k  id zie  tu  idzie , towarzysząc palcem za wahadłem; 
nakoniec ktoś przy oknie  z aw o ła ł ;  Oto Panna R ey -  
nolds  przechadza się z Panem Jenkins  na ulicy. Na 
te wyrazy p rzysk oczy łem  do okna i p rzeg ra łem  za­
k ła d ;  bo trzeba ci wiedzieć, że P. R eyno ld  b y ła  w tedy
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m o i ą  k o c h a n k ą ,  a J en k in s  to mola  a r i t y pa t j a ,  to n a j ­
w ię ksz y  ł o t r  na świec ie . ”  r Ni c  dz iwnego ,  odpowi ada  
S U c k , zazdrość  może  pomięszać  n a jw i ę k s z e  z a k ł a d y ,  
a l e  co ia p e w n o b y m  w y g r a ł ,  t a k  i es te m w y t r w a ł y . ’ 
W '  duchu  p o m y ś l a ł  sobie ,  m a m  s t a r ą  ba bę  za ż onę ,  
n i e  iiia więc czego zazdrośc ić .  n S k o r o s  t ak i  p e w n y ,  
odzywa  się g o ś ć ,  m o l e m  z a k ł a d  p o w t ó r z y ć ,  widzisz 
w ką ci e  t en z ega r  ś c i e n n y ,  iestera p e w n y ,  £e nie b ę ­
dziesz  m ó g ł  pa lc em t o wa rzy sz yć  za w a h a d ł e m  ani  p r z ez  
5 mi i iu t . ”  »Co 1 5 m inu t ,  ia p r z e z  c a ł ą  god zi nę  w s ­
t r z y m a m . ”  i iDi j  mu p o k ó j  , o dz ywa  się d rug i  gość,
on i p r z e z  dwi e  m i n u t y  nie  w y t r z y m a . ”  »Dla  p r z e ­
k ona n i a  Panów,  i e  i ny lu i e  s ą d z i c i e ,  got ów i es tem za­
ł o ż y ć  się o 10  d o l a r ó w ,  źe p r z y n a j m n i e j  p r z e z  p ó ł  
go dz in y  wy t r z y m a m.  Z g o d a ? ”  i jZgoda!”  S l i c k  staie 
w poz>cj i  i zaczyna  swoie,  «t a k  i d z i e , t u  i d z i e , t a k  
i d z i e , tu  i d z i e ."  Goście  c hc i e l iby  m u  p r z e r w a ć ,  k r z y ­
czą ,  l i a łasuią ,  S l i c k  z n a jw i ę k s z ą  f l e gm ą  t owa r zys zy  
p a lc em  z.a w a h a d ł e m ,  powt arza ią c  t a k  i d z i e , tu  i d z ie ,  
nPanie  S l i c k !  Panie  Sli.ck!  woł a  i edep  , oto m a j t e k  
zabi ł  ba bę  na u l i c y . ”  R e s t a u r a t o r  niezważ.a.  nPanie  
S t i c k !  Panie  S l i c k !  woł a  d rug i  po  c h w i l i ,  dyl i żans  
p r z e w r ó c i ł  s i ę . ”  I to n i epoma ga .  »Nie sz tuk a,  źe w y ­
gra ,  o dz ywa  się z nowu p i er wszy ,  nie d a ł ' s t a wk i ,  a iak 
p r z e g r a  to nain nie  z a p ł a c i . ”  » O h !  f i l u t ,  myśl i  so­
bi e  S t i c k , chce  a b y m  p r z e m ó w i ł  i p r z e g r a ł  z a k ł a d ,  
a j e  ia nie w c iemię  b i t y . ”  Powta rz ai ąc  dale j  t a k  i d z i e , 
t u  i d z i e , doby wa z kieszeni  pugi la res  zawi era j ący  50  
dol ar ów i podaie  go p r z ez  r a mi ę  n i ed owi ar kowi .  n W i e sz  
k o l e g o ,  woła  znowu dr ug i ,  co m a m y  się tu nudz ić  p a ­
t r zą c  iak gapi  się na w a h a d ł o ,  pójdziern t y m  czasem 
uisiizgać się do iego stonki .”  i i D u b r z e ,  po jdziem.  
n F i l u c i ! i to wam nie p o m o ż e ,  myś l i  S t i c k  w duchu ,  
niecl i  p ó j d ą ,  nie wi edzą  że  m a m  s t a r ą  b a b ę ,  i eden pe,  
w n o  p o de d rz wi a mi  s ł u c h a . ”  Ele gan ci  wyszl i ,  a S l ic k  
powt ar za  l a k  id z i e  t u  i d z i e , t a k  i d z i e  tu  i d z i e .  A i o  
z a d ł u g o  wp ad a  s y n e k  S l i c k a ; »Papo ,  p a p o .  na dole 
w s k l e p i e  c ze ka  t en  P a n ,  u k t ó r e g o  s tawi łeś  na lote* 
a i t . ”  Ojciec  n ieodpowiadai ąc  i n i e o dw r ac a i ą c  się,  k o ­
p n ą ł  s y nk a  w b r z u c h ,  wo ł a i ąc  t y l k o  z g n i ew em t a k  
i d z i e  tu  i d z ie .  W  k i lk a  chwi l  późn ie j  wchodzi  z ona-  
» ? ' o żu ,  czego tu stoisz w ką ci e  g d y  c ię  p o t r z e b a  na 
d o l e  w gospod ar s t wi e . ”  S U c k  nie odp*owiada, d op i e ­
r o  g d y  p o ł  godziny m i n ę ł o  i os ta tni  r a z  w y m ó w i ł  s ł o ­
wa  t a k  id z ie  tu  i d z i e ,  z a w o ł a ł  z r adośc i ą -  » W y g r a -  
ł e i r . ! w y g r a ł e m !  a gdzie są ci P an owi e ? ”  nJacy Pa-  
nowie ? ”  );Ci co tu  ob j ad  z j e d l i . ”  O h o !  iuź dawno 
p o j ec ha l i ,  wszak zapłac i l i  r a c h u n e k . ”  O!  ł o t r y !  z a ­
w o ł a ł  S l i c k  i l edwo nie o m d l a ł  z r o z p a c z y ; e leganci  
n ie  t y l k o  źe  niezapłaci l i  za suty o b j a d ,  a le  m u  zwę* 
dz i l i  i eszcze pug i la res  z s u m m ą  50  do l ar ów,  a b i e d n y  
S l i c k } i a k b y  na ich r o z ka zy  p r z e z  p ó ł  g o d z in y  g a ­

p i ąc  się  na  z ega r ,  m u s i a ł  p o w t a r z a ć :  t a k  i d z i e  tu
i d z i e !

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Gr o s sma n  K a r o l  K u p : ,  i G r a l ó w  K a r o l i n a  O b y :  z P r us s ;  Gans  

I z y d o r  D o k t o r  z K a r l s b a d u ;  Ha l s f e l d  A u g u s t  G u w e r n e r  z P o ­
znani a .  ( G .  P . )

D O N I E S I E N I A .
K A L O S Z Y  G U M M O - E L A S T Y C Z N Y C H  P R A W D Z I ­

W Y C H  A M E R Y K A Ń S K I C H ,  n a d e s z ł a  znac zna  p a r t j a  do H a n ­
d lu  G a l a n t e r y j n e g o  W .  .1. E i g e n f e l d t a  p r z y  u l i c y  K r a k o w s : -  
P r z e d n i i e ś c i e  p od  K r  440 .  ■

W A Ż  m i e d z i a n y  do c h ł o d z e n i a  P i w a ,  u ż y w a n y ,  z w y k l e  
na  k i l s z t o k u ;  o r a z  S I E C Z K A R N I A  o 2 c h  nożach ,  sij do z b y ­
cia .  W i a d o m o ś ć  w Hand l u  Ż e l a z n y m  p r z y  u l i c y  Se na t o r s k i e j  
p o d  N r  460 .

W d o w a  p o z o s t a ł a  z S i e r o t y  p o  W o j s k o w y m ,  p r o s i  o p o ­
w i e r z e n i e  iej B I E L I Z N Y  do S Z Y C I A , za  p i i mi e r n a  cenę ,  
s pu s z c z a  ąc  s ię  na ł a s k a w e  w z g l ę d y .  M i e s z k a  p r z y  u l i c y  F r e t a  
N r o  277 ,  na 3 c i e m  p i ą l r z e  od t y łu .

J a d ą c  z u l i c y  C h mi e l n e j  do R a t u s z a  D o r o ż k ą ,  z o s t a w i o n o  
p ę k  K L U C Z Y K Ó W .  U p r a s z a  się ł a s k a w e g o  Z n a l a z c y ,  a b y  
r a c z y ł  odda ć  p o d  N r  932  p r z y  ul i cy C h ł o d n e j ,  n a  l s z e  p i ą -  
t r o ,  z a  ż ąda ną  n a g ro dą .

W O Z O W N I A  do n a i ę c i a  od  W i e l k i e j  nocy ,  p r z y  u l i c y  N i e ­
ca ł e j  p o d  N r  6 !4 l i t :  M . ,  dom do X i ę z t w a  K o w i c k i e g o  na . e -  
żąc y .  W i a d o m o ś ć  u S t r u ź a  F r a nc i s z ka .

W z y w a  się P a n a  S.  D. ,  a b y  w c i ą g u  dni  6 c i u  u i ś c i ł  s ię 
z na l e ży t oś c i ,  z a  s p o r z ą d z o n e  w  L i s t o p a d z i e  1844 r .  P L A N Y  
na  r óżne  b u d o w l e ,  w P.  M.. i ego  ma i ę t nośc i  m a i ą c e  się w y ­
s t awi ć ;  w' r az i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m ,  sobie  t y l k o  wi nę  p r z y ­
p i s ze ,  źe b ę d s i e  o b j a wi o n e  i e go  n a zwi s ko .  ( G .  P . )

Na dniu  23 z.  ni. a l bo  na  S e n a t o r s k i e j  u l i c y ,  a l b o  na  K r a ­
k ó w . - P r z e d m i e ś c i u ,  z g u b i o n o  B R O S Z E  z k a m e o ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c ą  3 f i g u r y ,  w z ł o t o  o p r a w o ą .  Zn a l a z c a  gd y  odn i e s i e  
po d  N r  17 4 0  p r z y  u l i c y  N o w y - ś w i a t ,  na  l s z e  p i ą t r o ,  o d b i e ­
r z e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

W  domu n o w y m  na r o g u  u l i c y  Bi e l ańs k i e j  i T ł u m a c k i e g o  
po d  N r  59 9  l i t :  A.  B,  iest  do n a i ę c i a . C A Ł E  D R L G I E  P I Ą ­
T K O ,  s k ł a d a i ą c e  s ię  z 4ch  P oko i ,  f r o n t o w y c h ,  3ch  m n i e j ­
s z y c h ,  S p i ż a r n i ,  Kuchni  a n g i e l s k i e j ,  P i w n i c y ,  G ó r y  etc .  L o ­
ka l  t en i uź  z p o c zą t k i e m  b.  m.  w o l n y m  b ę d z i e  do  za i ęc i a .

S ą  do  s p r z e d a n i a  M E B L E  z u p e ł n i e  n o w e ,  za po* 
m i e r n ą  cenę ,  p od  N r  21 8 2  p r z y  u l i cy  K o n w i k t o r -  
s k i e j ,  w p o d wó r / . u  na  do l e ,  po  l ewe j  ręce*

. lest  do  s p r z e d an i a  lub w y d z i e r ż a w i e n i a  z wo l ne j  r ę k i , f i  
1 k a ż d e g o  czasu ,  5 Czę ś c i  S z l a c h e c k i c h  M O Ś C I S K A  7Vła‘ f  

i jny-ch,  5 mi l  od  W a r s z a w y .  Ż y c z ą c y  nabyć ,  z g ł o s i ć  s i ę ( l  
T r a c z y  p o d  N e r  907  p r z y  ul i cy C h ł o d n e j ,  g d z i e  Ha nde l  r 
^ K o r z e n n y ,  do  P e ł n o m o c n i k a .  \ |

' Ż ą d a n y m  ies t  n a  U C Z N I A  do H a n d l u  G a la n t e r y j n e g o ,  M ł o ­
dz i en i ec  w l o t y  ni r o k u ,  k t ó r y b y  u k o ń c z y ł  na jmnie j  4 r y  klass ;  
n i emni e j  p o t r z e b n a  P A N N A  na j l epsze j  k o n d u i t y ,  ż y c z ą c a  wejść  
w o b o w i ą z e k  z a  S K L E P O  W i j  p r z y  s k ł ad z i e  r ę k a w ś c z n i cz y i n ,  
k t ó r a  w i nna  b y ć  p b z u a i c m i o n a  s p r z e d a ż ą  i r o b ó t k a m i  t e ga ż  
f achu.  W i a domoś ć  w Ha nd l u  H.  L e t r o u u e  p r z y  u l i cy  M i o ­
d o w e j  Ny 497,  po d  f i l arami .

J e s t  dó  s p r z e d a n i a  k a żd eg o  czasu z wol ne j  r ę k i  F O L W A R K  
R e t k o w i z n ą  z w a n y ,  p o ł o ż o n y  w P o w ;  P u ł t u s k i m ,  na 3  wi o r s t

ł
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o d  m ia s t a  S e r o c k a  o d l e g ł y ,  p r z y  g ł ó w n y m  t r a k c j e  K o w i e n *  
s k o - P e  t e r a b u r g s k i m ,  s k ł a ł a i ą c y  s i ę  z  5  w ł ó k  c h e ł m i ń s k i c h  
g r a n t u ,  iak  r ó w n i e ż  t  A n s t e f j l ,  K u ź n i ,  P i e k a r n i ,  i in n y ch  za -  
b  i d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h , '  ż y c z ą c y  t a k o w y  n J n ć ,  m o i e p o w z i ą ś ć  
W .a d o m o s c u w ł a ś c i c i e l a  d om u  N r  30*74 p r z y  u l ic y  W o l s k i e j /  

P O S E S J A  d z i e d z i c z n a  w  d o b r e m  p o ł o ż e n i u ,  o 
m il  7 o d  W a r s z a w y ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  D o m ó w  
2 c l i ,  S t o d ó ł  2 c h ,  O g r o d ó w ,  G ru n tu  o r n e g o  w ł ó k  
6  kl&Ssy 1ej* na k t ó r y  w y s i e w a  s i ę  k o r c y  6 6 ,  

la na  s p r z ę t u  fu r  8 0  i P a s t w i s k a  o b sz ern e*  i e s t  z w o l n e j  rę*  
i d o  s p r z e d a n ia  t e r a z .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  L e s z n o  

N r  7 0 !  B ,  u P .  Z a l e s k i e g o ,

W  D o b r a ch  P a r z y o i i e c h y  w P o w i e c i e  W i e ­
l u ń s k i m  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  p o ł o ż o ­
n y c h ,  e n a j d u i e  s i ę  d o  s p r z e d a n ia  O W I E C  
c i e n k i c h  s z t u k  6 0 0 ,  z d r o w y c h  i ia k  uaj-  

g z d a t n i e j s z y c h  d o  c h o w u .  W i a d o m o ś ć  na m ie jsc u .

N a  ż ą d a n ie  p e ł n o l e t n i c h  S u k c e s o r ó w  p o  n i e g d y  K a r o l i n i e  
Z K l e y n ó w  M e n k e ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  s p r z e d a ż  p o z o s t a ł y c h  
p o  n ie j  R u c h o m o ś c i ,  i a k o  to  : S r e b e r ,  M e b l i ,  G a r d e r o b y  UiK 
l i z n y  i t.  p . ,  a to  w  d n iu  19 L u t e g o  ( 3  M a r c a )  r. h .  ó e „" 
d ż in ie  10  ra n o ,  w  d o m u  p o d  N r  1 3 7 5  p r z y  u l i c y  M a r ś z a ł "  
k o w s k i e j  p o ł o ż o n y m .  ,j.  N o s k o w s k i ,

C z y n i  s i ę  w i a d o m o ,  i ż  p r z e d  T e o f i l e m  B r z o z o w s k i m  R e j e n ­
tem  O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o ,  w  K an ce lar j i  t e g o ż  p r z y  u l i c y  
M i o d o w e j  p o d  N r  187, w  d niu  1 6 ( 2 8 )  M a r ca  1S 4 6  r. o g o d z *  
4 e j *  p o ł u d n i a ,  o i b ę d z i e  s i ę  L I C Y T A C J A  D Ó B R  L U B I A -  
1 0  W  A i Z A K R Z E W A ,  w  O k r ę g u  P i o t r k o w s k i m  G u b :  W a r *  
s z a w s k i e j ,  b l i s k o  K o l e i  ż e la z n e j  p o ł o ż o n y c h ,  r. 2 c h  F o i w a r -  
k o w  w ł o k  6 0 ,  m o r g ó w  17  i 2 1 0  p r ę t ó w  m ia r y  n o w o - p o l s k i e j  
z a w i e r a i ą c y c h ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię ;  w  k t ó r y c h  w y s i e w a  s i ę  o z i ­
m in y  k o r c y  3 2 3  g a r n c y  3 0 ,  m i ę d z y  t y m  k o r . y  1 5 4  gar: 3 0  
p s z e n i c y .  D o b r a  te  b y ł y  p r z e z  b e g ł y . h  p rzy  s i ę g ł  y< li o s z a ­
c o w a n e  na z ł .  3 0 7  1 4 1  g r .  2 0 ;  l e c z  W s p ó ł  w ł a ś c i c i e l e  d o ­
b r o w o l n i e  z n i ż y l i  p r a e t iu m ,  na s u m m ę  z ł  1 6 0 , 0 0 0  Czyli  R s r. 
2 4 , 0 0 0 ,  i o d  tej  t o  s u m m y  w  p o w y ż s z y m  t e r m i n ie  l i c y t a c j a  
z a c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e .  W a r u n k i ,  o p i s a n i e  I t a y a  tyCb D ó b r  
o r a z  m a p p a ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w K a n c e l a r j i  B r .  o z u  w skie- ’ 
g o  R e ie n ta *  p o d  N r e m  iak w y ż e j *

Podpisany, W ynalazca p łyn u  na  wygubienie na> 
gniołków, ma honor Zawiadomić Szan: Publiczność, ^  
nadal w teirifce mieszkaniu zostaie, to iest, p rzy  ulicy Śgo 
Jana, Nro 13, na 2giem piotrze, gdzie każdego czasu 
Wspotltuionego P łynu  dostać mo£na. Kupcy zaś w u,;*, 
slach Gubernjall  lub innych, pragnaccy (en ie  p ły n  po­
siadać tv swych Składach , zapewnia im ZDaczuy rabat. 
Jan Gębicki, b. C h iru rg  Powiatowy, •

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  o d b y ć  p o d r ó ż  do M O S K W Y  p o c z t ą  na 
w s p ó l n y  k o s z t ,  w  c z a s i e  od  dnia 15  d o  2 5  M a r c a  r. b.j b l i ż ­
s z ą  w ia d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż e  o d  S z w a j c a r a  w p a ł a c u  P o c z ­
t o w y m  w W a r s z a w i e .

1 )  J e s t  do  W y d z i e r ż a w i e n i a  od S .  J a n a  lu b  1 C z e r w c a  r,  b ,  
w  d o b r a c h  o 5 m il  od  W a r s z a w y ,  na  t r a k c i e  L u b e l s k i m  l e ż ą -
c Ych,  p r o p i n a c j a  z G o r z e i u i ą  p i s t o r j u  sza,  B r o w a r e m ,  ttiu-
r o W a n em i ,  z w s z e l k i e m i  a p a r a t a m i ,  z  L a s em  i T o r f e m ,  do k t ó ­
re j  n a l e ż ą  2 K a r c z m y  m u r o w a n e ,  ie dl ia  p r z y  s z o s ę  o b o k  P o c z -  

*  M ,a s t e « z k U  m a j ą c y m  u p r z y w i l e j o w a n y c h  IG J a r ­
m a r k ó w  , 8 2  T a r g ó w .  2 )  T o ż  m ia s t e c z k o  4 6 0 0  m o r g  r o z l e g ł o -  
g ł o s e t  ł e r i t i  m a i ą c e ,  m o ż e  b y ć  S t a r o z a k :  na C Z Y N S Z  w y p u s z ­

c z o n e ,  lu b  p r z e d a n e  na W Ł Ó K I .  3 )  W  t y c h ż e  D o b r a c h  są  3  
F O L W A R K I ,  m a ią c e  ra z em  1Ó0 w ł o k  o b s t e r n o ś c i  d o  s p r z e d a ­
nia;  m o g ą  b y ć  p o d z i e l o n e  na 3 c z ę ś c i  po  w ł ó k  5 0  m n ie j  luli 
w i ę c e j ,  a to  w e d ł u g  M a p p y  na g r u n c i e  b ę d ą c e j .  4 )  J e s t  t a k ­
ż e  2 0 0 0  m o r g  c h e ł m :  P O L A  o r n e g o ;  te  w i ę c  m o g ą  b y ć  c z ę ­
ś c i o w o  lub  r y c z a ł t e m  w y p u s z c z o n e  na K o l o n j e ,  d o  c z e g o  las  
i p a s t w i s k a  są o d p o w i e d n i e .  5 )  J e s t  r ó w n i e ż  5 w ł ó k  c l ie łnK  
Z W L K C  d r o b n e g o ,  o  i e d n ę  t y l k o  w i o r s t ę  o d  s z o s y  o d l e g ł - g o -  
C zęs 'c iowo lub  r y c z a ł t e m  do s p r z e d a n ia .  W i a d o m o ś ć  p o w z i a - ć  
m o ż n a  u P ,  G o l i s z e w a k i e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M i o d o ­
w e j  w  p a ła cu  K o c h a n o w s k i e g o  N r  4 8 4  m i c s z k a i ą c e g o .

1 0 0 0  sążn i  G R A B I N  Y SzczapoW ej , Z k t ó r y c h  o k o ł o  2 1 0  w y ­
r ą b a n y c h  i u ł o ż o n y c h ,  i e s t  d o  S p r z e d a n ia  za  Cenę u m i a r k o ­
w a n ą ,  razem  lu b  w c z ę ś c i  w  m ie j s c u ,  o S m il  od  W a t s z a w y  
a 1 * /, od  W i s ł y  o d l e g ł y m ,  w  p u n k c i e  p r z e c i w l e g ł y m  n T a su t  
G ó r z e  K a l w a r j i .  B l i ż s z ą  in f o r m a c ję  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  w !,an-  
d lu  K o r z e n n y m  W .  P i e t r z y k a  p r z y  Ulicy S e n a t o r s k i c h  w  d o ­
m u W .  B u j n o .

W  lasach  do D ó b r  D ł u g i e g o  K ą t a  n a l e ż ą c y c h ,  o  m il  2 o d  
W a r s z a w y ,  a  o p o ł  w i o r s t y  od  s z o s y  p o ł o ż o n y c h  , i e s t  do  
s p r z e d a n ia  2 0  s ą ż n i  k u b i ć z n y c h  D R Z E  W  A S o s n o w e g o .  W i a ­
d o m o ś ć  o W a r u n k a c h  te j  s p r z e d a ż y  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u W  
R z ą d c y  J u r y s d y k i  O r d y n a c k i e j ,  na O r d y t i a c k l e m  w W a r s z a -  
v  ie .

D y r e k c j i  M ennicy IV a rsM w sk ie j. Podaie  d o  powsze ­
chnej  w i a d o m o ś c i ,  ż e  dn ia  5 / 1 7  M a r c a  r. b ,  o g o d z i n i e  M e j  
t  ra na , w  B iu r z e  D y r e k c j i ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  g ł o ś n a ,  o  
d o s t a w ę  do M e n n ic y  P A S  A. r z e m i e n n e g o  ł o k c i  3 9 ,  s t o s o w n i e  
d o  w a r u n k ó w ,  k t o f e  k a ż d e g o  Czasu w B iu r z e  D y r e k c j i  m o g ą  
>yć o d c z y t a n e .  Z.a p r a e t i d m  t isći  d o  l i c y t a c j i  n a z n a c z a  s i ę  

k w o t a  R u b l i  3 3  k o p i e j e k  10* a w a d j u m  Usi*. 3 w y n o s i  — - R. t*. 
Dyrektora* M. Bieirtac/ci. Cz łonek Dvtekcj i* Ż a b iru k i.

J e s t  d o  s p a d a n i a  K O L O N J A  S l e d l . s k ,  w  G m i n i e  V: t u t k i  
P o w i e c i e  K o n iń s k im ,  G u b :  W a r s z a w s k i e j  p o ł o ż o n e j ,  ż a d n e m i  
d łu g a m i  p l ł y w a tne it i i  ani S k a r b o w e m l  n l e o b c i ą ż o n a ,  w  bl is k o -  
Sci m ias t  S a m p o l n a  i B a b ia k a ,  d o  w ł a ś c i c i e l a  n i ż e j  p o d p i s a ­
n e g o  u a le ż ą c a ,  s ą d o w n i e  u m o c o w a n e g o .  Ż y c z ą c y  w i ę c  r a b y - 
c ia  t a k o w e j ,  Z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c ą  na m ie j sc e ;  w i a d o m o ś ć  u b l i ż ­
s z y c h  w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  p o w z i ą ś ć  m o g ą ,  k t ó r a  b e z z w ł o ­
c z n i e  na S t y  Ja n  w r, b. n a s t ą u i ,

Ant on i  J a b ł o ń s k i ,  N a u c z y c i e l  S.  P r :  U
O s t r z e g a m  n in ie j s z y m ,  a ż e b y  O B L I G A C J I  U d z i a ł o w e j  z p 0 - 

ł y c z k i  4 2 - i i i i l j o n o w e j ,  N r o  1 4 3 , 5 6 9 .  S c h a  2 8 7 3 ,  n ik t  n ie  na-  
b y w a ł ;  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z ie ,  Sam s o b i e  w i n ę  p r z y p l -  
s ż e ,  g d y  na s t r a t y  n a ra żo n y m  Z o s ta n ie .  K r o k i  b o w i e m  p r a ­
w n e  o Z w rot  t a k o w e j  O b l i g a c j i  r o z p o c z ę t e ,  i o s t r z e ż e n i e  p d z i e  
n a l e ż y ,  u s k u t e c z n io n e  z o s t a ł y .  E r n e s t  G r u s ih it t ,

GISSSSKS £SSSSSS0^<3ffiggSSSSSCŚ^SSS8
I ?  S Z A F Y  baró/zO g us t o w n e  i p i a w i e  no we ,  z d a t ne  do  F

S k l e p u  G a l a n t e r y j n e g o  lu b  ty m  p o d o b n e g o ,  s ą  p 0 _ $  
^  jn ie tn ą  Cenę do Sprzed an ia .  W i a d o m o ś ć  w  S k l e p i e  ^  
H  W y r o b ó w  T o k a r s k i c h ,  w d o m u  W .  P i o t r o w s k i e g o  f i  
g  p r z y  Ulicy  S e n a t o r s k ie j  N r o  4 9 6 .  ^

D w a  K O N I E  zdat t ł e  do  p o i a z du .  Są do  s p r z e ­
da,  n a :  l e den  O g . e r  s k a r „ g „ i a d v ,  la t  7; a dr  

alacli  k a s z t a n o w a t y ,  lat  7 .  W i a d o m o ś ć  -fv  
b ł f c ‘* *  r °hrU “ '■J* ^ ar5* a ł ł t o w a k i e j  i C h m i e ln e j  p o d  Nr  

1 5 3 5 .— P r z y tem  n a d m ie n ia  s i ę ,  i e O g i e r  skarogni&ny z d a l n y  
i do  w i e r z c h u .

S n  d o  w y p t i s z f c ż e n i a  o d  S.  J n n a  f . b .  w  l 2 t o  J e i n i ą  d G e f ż & w ę  
D O l l f t A  w b l is k o ś ł i i  K o l e i  ż e la z n e j  p o l o i o u ^  p o d  bat d j o
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s r iue tm  w a r n t i f c a tm ,  b y l e b y  z a  w s e y s l l t i e  l a t  12  c z y n s z  d z i e r ż a ­
w n y  7. g ó r y  z o s t a ł  o p ł a c o n y ,  w y n o s z ą c y  o g ó l n a  s u m m ę  z 1 . 1 0 0 , 0 0 0 .  
V>ia.lo tno ść  p r z y  ulicy Z a k r o c z y m s k i e j  pod Nr 1855/8, w Sk le ­
p i e  Korzennym P. K o w e u d z o w s k i e g o ,  z r a n a  do  g o d z i n y  8, a  p o  
p o łudn iu  o d  3 d o  5. .

Dzierżawca Z A K fcA D C  W A P I E N N E G O  G ó r n ic z o -R z ą d o ­
w ego , we wsi P i e k ło ,  P ow iecie  Raw skim  Gub: W arsz aw sk ie j ,  
przekonany Z doświadczenia, ze w odstawionym przez Han­
d la rzy  i zakapow anym  od tychże  W a p n ie ,  iakoby z p o w y ż ­
szego zak łada ,  w i a d o m e j  o dobroci  i iego ga tu n k u ,  pocho- 
ifziło, częs to  nawiedzeni bywaią; p rzym uszony  się byc  widzę 
zawiadomić Szan: Publiczność , że lubo każdy , t , a t  bardziej 
H andlarze k t tpu iący  w tymże zak ładzie  W ap n o ,  są opatrzeni  
św iadectw em  pochodu  z w łaśc iw ą p ieczęcią , up iasza  zatazem, 
aby każdy kupuiący  od Handlarzy W a p n o ,  i e rc l i  ca ła  ilose 
świadectwem o b ję tą  nabyw a, świadectwo od p r / e d a i ą r i g o  o- 
d e h r a ł ,  ieżeli zaś ty lko  część, aby na tymże św iadectwie  ttoac 
wzię tego  W a p n a  odpisać raczył;  ten albowiem ty lk o  iedyny 
ies t  sposób usunięcia zawodu iak iego  dotąd Szan: Publiczn: 
w tej produkcj i  doznawała .  Zarazem  uwiadamia, że wszel 
k ie  obstalunki w partjacłi  znacznie jszych o dostawę W a p n a  
7 powyższego zak ładu ,  z oszczędzeniem kosztów podroży do 
'miejsca, mogą by ć czynione z Dzierżaw cą pałacu b. kaca przy 
u l icy  Miodowej pod Nr 493 zam ieszkałym , k tó ry  za tożsa­
mość p rodukc j i  \V apna i odstaw ę  tegoż ,  s tosownie do umo­
w y zaręcza. -—- T am że  są różne L O K A L E  do uaię.cia.

B A N K .  P O L S K I .
Podaże do publicznej  wiadomości,  źe Dobra D Ą B R O W A  

*  przv ległosciami, położone w Pow iecie  Pi. t rkow saim O k r ę ­
g u  Radomskim Gutbernji W a rsz a w sk ie j ,  sprzedane będą przez 
pu b l iczną  licytację w terminie 9 /21  Marca r. b. o godzinie 10 
z rana,  w Sali posiedzeń Banku Polskiego.

Szacunek ogólny ustanawia się na Rubli  a r . 108,150 czyli  
z łp .  71! 1,000.

Każdy clięć kupna  maiący, obowiązany ies t  złozy c P 1/-*® 
rozpoczęciem licytacji  na wadjum R sr .  10 ,800 czyli  zł- '2 ,000  
go tow izną  lub w' L is tach Zastawu: zw łaśc iw em i  kuponami

Próc z  pożyczk i  T o w arz y s tw a  K redyt:  Ziems. z ' ' Oo
czyli  Rsr. 19.770 wynoszącej,  i s u g u n y  Skarbów ej z . ,

szyli  Rsr.  17,190,  ,utrzy mulący -się p rzy  kupnie  Uob,rs bę­
dzie miał pozostawioną do sp ła ty  na gruncie summę z p. 
220.000 procentem  am or tyzacy jnym  2°/o o o zwyczaj,ne-

Od resz ty  zaś szacunku, to iest od summy z łp .  25ą,fi00 
czyli  Rsr .  1I8,1;90 licytacja  zaczynać s ię  b ę d z ie ,  i suurmę tę,

-  c o  w te rm in ie  licytacji  wyżej,  nad tę
iak niemniej  w ar tość  Jnwenta-

tudzież to wszystko  
summę pusta pionom będzie

ki* Kaiieelarji Banku Polskiego od godziny 10 z r 
7  połudąia .  Można się także przekonać o stanie Dób
grunc ie .

TO K A R N IA  angielska w najlepszym gatunku , jes t  do s p r z e ­
dania przy ulicy Granicznej,  Nr '1077, w Handlu Żelazny m.

^  W  dniu 1 Iły m M arca  r.  b. n, s. o godz: lOjej
z  rana,  w miejscu z w y k ły c h  posiedzeń T r y b u ­

l a  fi K 3J Sjl nału Cyw il: tutejszego w W arsz aw ie ,  odbędzie 
się sp rzedaż  N IE R U C H O M O Ś C I Nro 1003 p rzy  
ulicy Krochmalnej po łożone j ,  k tó ra  prócz g ru n ­

tu  ł o k c i  kw ad ra to w y ch  17,550 obejmuiącego, ma wiele  z a b u ­
dowań massy w m urow anych  dobrych ,  iflko to :  B ro w a r ,  ofi­
cynę ,  miełcuch, k tóre  z ła twością  na mieszkalne p rzerob ione  
b y ć  m ogą;  nadto Dom mieszkalny m urow any, oraz inne za­
budowania drewniane.  Licytacja rozpoczn ie  się od summy 
Z łp .  27,160. a w arunki  p rzejrzane b y ć  mogą u W y  soch k g *  
Mecenasa pod Nrem 268, i w K ancelarj i  P isarza  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego  W a rsz :  W y d z :  Igo.

K um ora S k ła d o w a .  Zawiadamia m nn  j s z e m , iż T o w a ry  
na rzecz  S karbu  skonfiskow ane, a mianow i c i e : P e rk a l  b a w e ł ­
niany d ru k o w an y ,  K am lo t ,  Naukin, Chustk i  wełnianę i b a ­
wełniane, pc rka low e drukowane i przerab iane ,  Drelich i P łu -  
cienko bawełniane,  20 sztuk F u t r a  Szopów wy p ra w n y rh ,  50 
sz tuk  F u t r a  Tumaków w y p raw n y ch ,  20 głów C u k r u ,  Blachy 
angielskie j fimtów 17 IG, h assy i  funt:  210, Herbaty  funt;  60, 
P łó tna  lnianego sztuk 5, i t. p. p rzedm io ty ,  w w ięk szy ch  par- 
rjacb, p rzez publiczną l icytację w ięcej  daiącemu sprzedane 
będą .  L icytac ja  rozpocznie się w dniu 21 L u te go  (5 Marca) 
r .  h. o g o d z in ie  10 z rana ,  w lokalu K om ory S k ładow e j ,  i w 
d n i a c h  następnych z wyłączeniem św ią t ,  odbywać się będzie. 
—  W a rsz a w a  d. 8 /2 0  Lutego 1846 r . —  U rzędnik  do szcze­
gó lnych Pornczeń,  D yrsg t t iący  S łużbą  K om ory,  jPoleski- Z a  
Sekre tarza ,  Zaborow ski.

P I E S E K  czarny ,  nóżki podpalane  żó łte ,  zgi- 
/ i f i t /  n ą ł  przed k ilku tygodniami na szosę idącej  od 

Krośniewic do K u t n a ,  najwięcej odznaczający 
. się kusym bardzo ogonkiem i m ałym wzrostem.
K toby  go znalaz ł ,  uprasza  się , aby go odda ł  w mieście K ro ­
śniewicach do pałacu,  za co znaczną odbierze  nagrodę.

K A N T O R S T R Ę C Z E N
- G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K

p rz y  u licy  M iodow ej w p a ła c u  PV. Kochanowskiego.
S ą  do u mies/.czeoia Osoby pici obojga z w y żs iem  i mniejszem 

usposobieniem* z  muzyką,  lub-bez; oraz Bony Niemki i S z w a j ­
cark i ;  F ra n cu zk i  życzą  chodzić  na godz iny  konw ersac ji .

Paulina Z w o liń ska .

summę postapionem będzie ,  iaK nien.mej 
rzy na , ł  45,174 gr .  16 czyli  B .sr. '6776 kop. 18 oszacowanych, 
tudzież częś- pożyczki T o w a rz y s t :  Kredy: Ziempk: po włą­
cznie ratę Czerwcową r. b. u m orzoną ;  liabyw.ca , z a p  act o 
Kassy Banku gotowiinie najdalej w .ciągu ni o *a y 
o d b i te j  lie a ta ej i, t\ez o bow iązku  wszelako, iak było  do.iaęi 
zapłacenia ral^ Gzerwł.cowei <r. b. od poz^czki T ow a.r/.^ s-l a 
Kredy tow ego  i^>d summy Skarbowej. D a l s z e  w arunk i ,  clięc 
kupna maiący, przejrzeć może codziennie w Biurze Naczelni-
I.. fć I.... i ' D „ .. 1. .. r. ■ i • i • 4 A r. r a n t  t ̂ (1 A t* 1

n - ii

r " .
'tli'" - . Każ

do 2 ej 
na

Prezes ,  Radca T a jn y ,  J .  Tym ow ski.
Naczelnik Kancel^rji., ł  ab lo w  ski.

DOM masyw murowany, prz> u lity Mokotow­
skiej pod Nr 1671, z placem od Alei, z Stajnia­
mi i Wozowniami, iest do sp rz ed a ją  z wolnej 
ręki.  Wiadomość u Właściciela.

Dziś rano zi ima stopni 1 W czo ra j  w południe c iep ła  5. 
T E A T R  R O Ż M A lJ -*  J u t r o ,  18,ty raz Geldhab. 88my raz

P o ko ik  Z u z i.
w  handlu P id la ,  p r z y  u licy N o w o -S en a to rsk ie j ,  codzień 

p r z e z  cały post ,  S T O K F 1 S Z  i S IE L A W Y . —  J u t r o  świeże 
O S T R Y G I .
D H J .T B iFFi- S S 1'! ® 1 - T E ł t * - £1
% Gdy Pączki znikły z końcem ka rn aw a łu ,  zam ierzyłam  SI 

P  również i - k  wyroku zesz łym , w yp iekać  5)1 O  jZ i Ł  1  i  
7 ' S J J L X .%N T S K l B t  k tó re  b y ły  tal;  dobrze o d - i  
i s z a n o .  Amatorów p rzy ię tę .  Rożki te wypiekane są n a |3  

maśle para grosza 6- Dostąc tek ni!,źna codzienóie od -a 
|fj godz:’ )2 t '. j  w po łudn ie ,  gdyż /u s tąp ić  mogą p rz y  s to lef j j  

tL e gum inę ;  zaś wieczorem do godz: 9tej ,  w m ie s /k a n in , -  
rbmoiem przy ul icy  Piwnej Nro  113, pod Dzwonnicą X X .  | |  
g A u g u a t ja n ó w .  T eressa  Cw ilieL. j-J"
i3 '-£ii '•fci.t '-SI '-Si'’ -Si0 > Si '-fcfi '-fcia -Sitl


